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Dosz ł a  tu wiadomość  z E dym burga ,  stolicy 
Szkocj i ,  i8 c' n ' a U g o  *, m - w t amecznym K o ­
ści ele  Katol i ck im,  o d b y ł  się obrzęd  zaś lubia .  
H ra b i e g o  Augusta Potockiego ,• Syna H ra b i eg o  
A lex an d r a  Potockiego  W ie l k i e g o  Kon inszego 
Dworu J. C. K. M.j  • Anny z Hrab iów  T yszk ie­
wiczów, z H ra b i a nk ą  A le xand ra  Potocką, C ó r ­
k ą  g.p.  Stanisława Hr .  Potockiego  b.  W i e l k i e ­
go Mist rza  Obrzędów Dworu  J. C M. ,  i H ra :  
B r a u ic k u j , p ierwszego ślubu Xiężne j  S a n -  
gusthow ej. B łog os ł awi ł  mie jscowy Bi skup ,  o- 
toozony l i cznem Duchowieństwem.  Po o b r zę ­
dzie r e l i g i j nym,  młodz i  Małżonkowie  udali  się 
do majętności  wiejskiej  Lo rda  D unm orc , gdzie  
miel i  przez  k i l ka  dni  zabawić;  Ma łżonka tego 
Lorda  iest  W nu cz k ą  Hr ab i e go  IPotonzaw a  b y ­
ł e go  Ambasado ra  Rossyj?,  urodzona z C ó rk i  t e ­
goż I .edi  Pembroke, a Sios t ry te r aźn ie j szego 
Gob r rna to r a  Kr ymu .  Nowożeńcy odwiedzi l i  s ą ­
si ednie  znakomi te  domy ,  i są w Warszawie s p o ­
dziewani  w przysz łym miesiącu.  ( J e d en  z dz i en ­
ników Paryzkiol l  (la  G uęppe), donosząc o maią-  
cych nastąpić zaślubinach tej pa ry ,  op is a ł  wyprą* 
Wę Panny młod e j ,  war tuiącą 2 0 0 ,0 0 0  f r anków) .

Wczoraj  wróc i ł  do W  afiszowy  z Petersbur­
ga  J \V.  Ta jny  Radca F uhrm an, D y re k to r  G ł :  
ł h ez yd :  w Kom:  Rząd:  P rzychodów i Skarbu ;  
®°negdaj  wy iecha ł  do te jże stolicy J W .  J ene-  
*a'ł Okunew, Kura tor  ok ręgu  naukowego Warsz t .  

Hrabiów Potockich  H r ab ina  Konrad  owa 
alowska, wczoraj szczęśliwie powi ł a  Syna.  —  

ly '' Waparcia  ubog ich będących  pod o p i eką  To-  
P i ż s '̂Ta Dobroczynnośc i ,  z łożono wczoraj  w 
tyt r Knr j er a  50 exem pl a r z v  poezj i ,  pod 
sl  1 : ■'t la  P lns Belle. Ta  ofiara Autora ode-  
b y ” 1'' *ostał a do S k l e p u  ubog ich ,  gdftie ią n a ­
ści U1.n,? '̂  ł as^ a"  i W sp j c r ac ze  c ie rp i ące j  ludzko* 
°d s ł ^  tĈ ' ' -D ed ak c j i  z łożono dla ubogi  :h  zł .  2 
" i ec  U !C-”J Flo*a,i ; za późne wracanie  w pg rze  

ornej .  Ouegda j  na posi edzeniu  T ow a­

rzystwa wsparcia p o d up a d ł y ch  Artystów muzy­
cznych ,  odczytano 4 r y  a r t yku ły  doda tkowe  do 
Ustaw tegoż Towarzystwa,  k tór e  w ze sz łym m i e ­
siącu przez Kom:R . -Ś .  W.  zostały potwierdzone.  
—  Pozostałe Dziec i  i W nu k i  po s. p. B ryg idz i e  
Trylskie j, w 75 roku  życia wczoraj z m a r ł e j ,  za ­
praszają  p r zy i ac io ł  i zna iomych na e sp o r t ac j ą  
c ia ł a ,  iutro o godz:  3cj  z po łudni a ,  z Ka-plicy 
XX.  Refo rmatów,  na smętarz  Powązkowski .  —  
Kometa  odk ry t y  d.  25 z. m. w Ber l i nie  p rzez  
P .  Galie w konstelacj i  Sm oka;  d.  2 b. m.  wie­
czo rem post rzeżony b y ł  w Warszawski e in  Ob-  
se rwn tor jum W st ronie  pó łnocno-zachodni ej  n i e ­
ba w Cefeuszu. K om e ta  t en  iest  m a ł y ,  postać 
ob łoczku  mgl is tego  b i a ł eg o  maiący  i ty lko  za 
pomocą  lunety w idzi anym być może.  B i eg  ie-  
go iest  p r ęd k i ,  gdyż  pr ze sz ło  3 s topnie  d z i e n ­
n i e  w k i e r u n k u ■ równika  wynosi;  o godz: w p ó ł  
do 10 lej w. zna jdował  się przy  g łowie  C efeu- 
sza  i m i a ł  wznoszenie pros te 332  stop: i zbo­
czenie  pó łnocne  59 stop:  przez ca ł ą  noc iest 
widzialny i pod nasz poziom nie  zachodzi .  —  
W .  Koinm.is. ja Rząd:  Spraw W ew nęn Duc b ; ,  D e ­
cyzją swą w dniu 19/ 3 i  z .  m ,  zapad ł ą ,  dz i e ło  C on­
versation F rancoises, napis ane  przez P. Eugen.ją  
de Rochelin Bocqnel, p r ze łożone  na ięzyk polski  
p r zez  J.  K. Skibińskiego*  polec i ła  do użycia w 
wyższych Ins tytutach żeński ch .  Dz ie ło  pomic -  
nione spr zeda i e  się i ak  dot ąd  w Księgarni  G. Se- 
new alda  p rzy ul icy Miodowej  ex emp l :  po z ł . 8. 
Lubo rozdan i e  fantów z loterj i  odbytej  na rzecz  
Instytutu G łuc hon i em ych ,  m ia ło  ukonczyc się 
z dn i em ostatnim G rudn i a  r. z.,  gdy  i e dn ak  zna ­
czna l iczna .znajduie się fantów dotąd n i e o d e ­
b ranych,  przeto Instytut  G łu ch on i e m y ch  u p r a ­
sza Szanowną Publ iczność,  aby  r a cz y ł a  posp i e ­
szyć z o db io r em ,  nad mien i a i ąc ,  iż. ostateczny 
t e r mi n  naznacza się do 1 go Marca r.  b . ,  po u p ł y ­
wie k tó r ego  fanty sp r zedane  zostąną na Instytut .  
—  Księga rnia  S. II.  Mci-zbacha przy ul icy Mio-
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(Jowej $ r  486 ,  o d eb ra ł a  z nowych tiul muzycz­
n y c h :  W ielką  F aiitnzjn  (,de B ravo u i e )  L u a tflt  
ha dzw onek Paganiniego, ?ł.  8. F antazja  1 hal- 
Berga, na tematy z ope ry  Oberon, zł.  8. F an t a ­
zji} włoska ,  przez H iin tena , zł.  5. A ir  'russe, 
żł .  5,  i L a R om ana  zł .  4 gr.  15, 2 war jac j e  Huri- 
tena. 2 Ronda,  z opery Car  i Cieśla , war ja-  
cje H iin tena+ 2 poszyty,  z ł .  8. L ambition  
deux  nouve les e ludes ,  przez M oszelesa , zł .  3. 
A lb um du Fiaiiiste p rzez Thalbcrgn, z ł .  3 i t. d. 
—  Wczo ra j  w Tea t r ze  Rozmai tości ,  po Komor­
n iku  Poecie p rzywołani ,  JP .  Ż ó łko w sk i  ( p r zed -  
s tawiaiący pierwszy raz rol ę  K om orn ik a )  i JP .  
Jasiński.

Ot rzyma l i śmy  Z pewnego ź r ó d ł a  wiadomo.se:  
ił, coraz bardz i e j  wsławiająca się F a b r y k a  m a ­
chin  w Ż a rka ch , a nawet  n i ek tó r e  z tamecznych  
dorhów mieszka lnych ,  ośw iecone są od n ie i ak le -  
go iuż czasu gaZem. Appara t  kosztowny na ten 
cel  sprowadzony na wzór r. A n g lji, p rzez  za s łu ­
żonego w k ra in f ab r yk i  rzeczonej  właściciela ,  
u r ządzony  iest  we d ł u g  najnowszych,  pod wzglę­
d e m  tego fodza iu  oświetlenia,  z aprowadzonych 
w tym kra iu popraw.  J akże  obecn ie  życzyć n a ­
l eży,  aby w e d łu g  Wzoru tego i inne miejsca  
U nas r y c h ł o  gazem oświecone być  mog ły .

(Art .  n ad . )  W  mies i ącu ze sz łym p r zy by ło  do 
mias ta-obwodowego R a w y  Towarzystwo Artystów 
dramatycz: ,  pod  D y re k c j ą  P. Stobińskiego ,  k tóre  
do czasu mego  Wyiazdu * Rawy,  da ło  3 p r zeds ta ­
wienia;  tv czasie ka żde go  widowiska w idz i a ł em 
W ca t om znaczeniu dążność P.  Stobińskiego  posta­
wienia  swego Towarzystwa woćzaeh  Publ iczności  
w tern po łożeniu,  aby taż. Publ i czność  by ł a  z ado ­
wolona,  a tego dowiodł a  Me lodrama  pod t y tu ł em 
Sierota. Dużo m ó g ł b y m  Wsposobie po ch l ebnym 
napisać  za szczególnemi  ,os< bami  tego towarzy­
stwa; ograni czam isigt i ednak  na wyrażen iu  się 

- cgólnem.  Po mi mo  szczup łego  lokalu,  pomimo  
b r a k u  ko mpl e tne j  o rk i e s t ry ,  gra  tych ArtystoW 
przeszła  oczekiwanie nasze,  a czystość i tvytwor- 
tto i i  ubiorów,  n ie  pozostawi ły nic do życzenia.  
My  więc RaWiatiie dążyć  powinniśmy do tego,  
a b y  Towarzystwo to iak na jd łuże j  U nas za t r zy­

mać,  zwłaszcza,  że prócz tej towarzyskiej  z aba ­
wy na ten ka rna wa ł ,  innej  nie mamy .  H '. S. 
Obywatel  z Raw y.

Ludność  miasta Petersburga  w rok u  upłyoio* 
nym wynosi ła 476 ,386  mieszkańców; w te j l iczbie 
33 8 ,512  mężczyzn,  1 38 ,874 k ;>biet; w roku  1838 
b y ł o  w ogóleś l udności  46 9 ,720  głów;  przeto l i ­
c z b a  mieszkańców stolicy powiększył a się w roku
1839  o  6 ,666  osób.  —  Donoszą z W in d a w y  o 
nas t ępu iącem zdarzeniu:  C h ło p  czy na 14 ro -Ie tm,  
Jul jusz Skim m er, Syn bedna rza  t  S issen  , d a ł  
dowód poświęcenia się,  p r zynoszącego zaszczyt 
ludzkości .  W  Lipcu r .  z., w czasie okropne j  b u ­
rzy,  p iorun  u de rz y ł  «  d miostwo n i ed a l eko  P d ‘ 
ten  i zapa l i ł  ie.  Og i eń  rozsze rzył  się z t aką  
gwał townością ,  że wszelki  r a t unek b y ł  n iepodo­
bny.  W  chwil i ,  gdy  mie szkańcy  tylko co zdo ła l i  
uciec z tego domu ,  posłyszano k r zyk  rozpaczai ą '  
cej  kob ie ty ,  która  z prędkości  i przes t rachu z a p o ­

m nia ł a  w n im 3- lclnie  swe dziecię.  K ied y  * 
obecnych  p rzy  tym wypadku  n ik t  nie odważy 
się na widoczne n i ebezpieczeńs two,  natenczas J u'  
Ijusz Skim tnet, wył amawszy  okno,  r zuc i ł  się vvC'  
wnąlrz  ob ję t ego p ło m ie n i e m  bud yn ku ,  wynio® 
ocalone dziec ię  i o d d a ł  w objęcia s t r o s k a n e j

Matk i .  (G .  R. )  . . U
Z D itbna  t / i o  Styez!.  — Dziś  zaczyna s i e «  ,c  ̂

k i  i k r mar k  Trzej■ Królewiecki, t rwać będzie  P ,z^  
k i l ka  tygodni .  Korzystaiąc z tej okol icznośc i ^^  
by walcie in t e r esy  między sobą uk ł ad a i ą ,  3 P 
p i ę kn a  ca ły  ro k  na wsiach owędzona,  r a da  6 ^  
chę  p rzewiet r zyć się i wdzięki  swe na inw 
zać,  l icznie do tutejszego miasta przybywa,  
go roku  zg ro mad zen i e  iuż’ iest  znaczne,  3 ^  
dzie  leszcze l iczniejsze : wszyslkie domy  *a\  
su zostały powyna jmywanc .  JP .  M a l i n o w s k i  ^  . 
tysta d r ama t :  p r z y b y ł  z sWem tOWarzystw. ^ . ^  
będzie  dawać widowiska;  d rug i  JP .  Ho 
ma t akże  osobny t ea t r  otworzyć,  co dla ll^ y .  
naszej Publiczności  zdawaćby się mog'  0 j.  
t k i em;  a le  tu chęć zabaw iest laka,  że J 
ko  ci Panowie uregulowal i  się z g 0^21” ^  ’j p .  
k aż d y  r ad  z i edhego  na d rug i  t e a t r  P0 ,®‘ ?l-e[0]]() 
D obrzy ia łow shif znany i doskona ł y  C u * 1



" t rzymnie  r es tauracj ą;  sale gdzie  wielu kupców 
roz łoży ło  mnóstwo towarów, i liż sa otw^arte. P u ­
bl iczność odwiedza  ie codzi eń  i codzień t a r “ u- 
ic r ozma i t e  rzeczy. '  K i lka  razy na t ydzi eń  by -  
« a i ą  Kas syna  tańcuiące.  Oprócz  tego JO. Dzie-  
dz.K, . k tó ry  zazwyczaj n ;e m iC32[ia w mieści e,
zjcz ,.a umys m e  pod tę porę  do s t arodawnego

twie^a *dTmU d f 16 7‘- l,Pr z ^ ln? gościnnością o- 
, . , ? p r zy i acmł  i zna jomych.  T am
zicn z moi l iczny na obi ady  i wieczory,  iest  

» ‘?c sposobność p rzepędzen ia  n ad e r  weaoło k i l -  
tygodni  zimowej  pory ,  a na ochocie  g o ­

szczącym nie zbywa. Co do int eresów pien ię ,  
znych ,  podobno  nie pó jdą tak żywo iak zabawy : 
Stagnacja hand lu ,  n ieurodzaj  zesz łoroczny,  u t ru ­
dzenia spr awu ią , a b r a k  gotowizny daie  sie czuć
powszechnie .  *

7 /j *. J o znania. ■—  ff'a rta  nasza i lego roku  s ą ­
s i adkom swoim W iśle  i Odrze, nie uslępuići  ró-  

nie ia|< te j ona Z|lolvl| wezb ra ła  i p r z y l e g ł e  
iziny w znacznej  za la ła  przes t rzeni .  Ledwo  co 

j, zielę d.  20 z. m.  z pod lodu swego wydo­
i ć  a się, a Już wieczorem o go d z :6  o 9 stóp nad 

‘n wyczain^ wzrosła .  W sz ak ż e  n i e bczp i ę -  
czeristwo, k tó r em woda i ej wezbrana miastu za ­
g r a ża ,  prze* stosownie u rządzone  ś ro dk i  od ­
wrócone zostało.

A n glja .—  Up iększeni e  pał acu f]ukingham  na 
zaślubiny Królowej ,  kosztowało 720 ,000  zł .  —  

l i ęd zy  Angl ją  i Chinami, k r ąży  teraz nort-y sta- 
tŁk pal-owy S czostrys , maiący 2 a rmaty  32 funto- 
ł łe i dwie 68-funtowe,  a na l eża ły  do towarzy- 
|  V  " * cŁ° d "'®-»nJyj*ki*go.  —  Xźę K a r o l l l run-  
f " lc 4‘ chc i a ł  wyjechać  do F ranc j i ,  lecz Poselstwo 
^*ncu zk i e  odmówi ło  mu paszpor tów .—  Char ty -  
j  Szejild, .yjonmut i okol icy,  okazuią  ieszcze 
ieT 13 ' c^r*etj;  okol iczność ta zapewne nie 
/*>///‘POai3r*1!1* dla s k a *any ch hersztów K rosta , 
" i e id^7^ 3 * •J°neSay k tórzy czckai ą  u ł aska-

T>ovt'/ ®ncl a ' J e d e n  z dz i enn ików pa ryzk i ch  
" i n c ' 6 f ' Jwo Przeciw z ł em u  Z a r z ą d o w i  pro-  
osad*1 a "̂*ers îleJi • porównywa edobyci e '  tejże 

7 » *dobyci em E gip tu . M ar sz a ł ek  K our•

inonł (Hurm ą)  pot r zebowa ł  23 dni  czasu J o  p r z e ­
bycia 2ch mil  z S id i Ferrach do. Algir.ru, a tera* 
po up ływie  lat lOciu,  pot r zeba  ieszcze ar inj i  
znacznej ,  kosztów n i e s łychanych,  i e j y n i e  tylko 
dla zapewnieni a bezpieczeństwa osadników;  p r ze ­
ciwnie a rmja  eg ipska  w przeci ągu  20tu dn i ,  zdo ­
by ł a  A lcxan drja , zniszczyła s i łę  Mamclilkow  pod  
p i r am id am i ,  i s tanęła  w Kairze; a w 6 mies i ęcy 
później  ć a ł yE g i p l  b y ł  iiiż zawoiowany. —* W  Forx 
(Fua )  zb i er a ią  s k ł a d k ę  dla r odzin osób,  k tó r e  
po l eg ły  w ostatnich rozruchach.  —  Zesz ł ego  r o ­
ku spuszczona z warsztatów 12 statków woien* 
nych francuzkich;  .56 ieszcze zostaie W roboc i e ;  
z tych 12cie będzi e  skończonych  w ciągu h. r.  —- 
Chrzc iny Hrabiego P ary.k iego  inaia. nastąpić na 
p r zysz ł ą  wiosnę; rodzi cami  chrzes tnemi  będą ; 
Król  Francuzów i Xię/.na wdowa M e k l c m b u rg -  
ska.  —  fjej TnnetaAski wezw i ł  Achmeta b y ł e ­
go Se i a  K on stan tyny, aby o dd a l i ł  się od g r a ­
nicy Tunelu', Mar sza ł ek  Kalde  ( W a l e ) ,  wy s ł a ł  
oddz i a ł  wojska dla uważania obrotów Achm eta.

HiszpUnja. —  E spartero  podobno nie myśl i  
ieszcze o rozpoczęciu k roków zaczepnych ,  gdyż  
świeżo kaza ł  z S aragosy  s prowadzi ć r ob o t n i ­
ków dla usl roienia  swoicj  g łówne j  kwatery .  —  
K abrera  r ozpoczą ł  zawód wojskowy p rzy  powsta­
niu w To■ łozie, gdz ie  dowodz i ł  hu fcem lo tu  o b ­
sza rpanych  rokoszan,  w końcu mi a ł  pod r oz k a ­
zami  26  tys iączną a rmje ,  k tó r a  m imo  k ry ty cz ­
nego  po łożeni a  okazywa ła  mit c iągl e  ś l epe  p o ­
słuszeństwo , co s ł uży za dowód znakomi t ego  
ta lentu woienncgo tego dowódzcy.

T w c ja .—  M ło dy  X ż f  M ichał Serwski  zwraca 
teraz uwagę powszechną w Stam bule; ma d o p i e ­
ro  lat 16 i okazuie uksz t a ł cen ie  n a d e r  wysokie;  
mówi t akże  p łynn i e  po f r ancusku  i po cielnie* 
c k u . —  Nie  po twierdza  się w iadomość  o k r w a ­
wej walce zaszłej  m iędzy Of icer ami  a l udźm i  
z orszaku Pos ł a  pe r s k i e g o  H ussejna  Ghana,  
W p ra w d z i e  p rzysz ło  między  n i emi  do n i e p o ­
rozumieni a ,  ale o wylewie  k rw i  n ie  myś lano .  
—  Mówią,  że w Stambule Austr jacki  P o s t ł  b y ł  
p oś r ed n i k i em  u k ł a d u  między Pos ł ami  angiel s :  
i innego  m oc a r s tw a ,  k tó r ego  Wojsko m a  wylą-
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dawać w S t am b u le ,  g J y b y  wznowi ła się wojna 
m ię dz y  Su ł t anom a W ic e - K r ó l e m  E gip tu .

Rozm aitości. —  Niedawno  prowadzono w L o n ­
dyn ie  k i l ku  zbrodn i ar zy  na rusztowanie;  i eden  z 
n ich  nazwiski em B r a d n e t ,  spo tka ł  na d rodze  
swoią ma tkę  , kfóra  wszczęła rozmowę następu* 
iącą.  „ D o k ą d  idziesz moie dz i ecko  ? „ N a  r u ­
sztowanie , ma tk o . 44 „A  do czegóż ci iść w su ­
kn i ac h  św ią t ecznych ' 44 Bądź  ł a s kaw  i daruj  ie 
twoiej  mat ce .  Twój  czerwony sp en će r  powsze ­
dn i  będzi e  ci dość wygodny .44 —  W N o r y m b e r ­
dze  aresztowano m ł o d e g o  cz łowieka,  ujmującej  
powierzchowności ,  k tóry byw a ł  w na jznacznie j ­
szych domach ,  a p ray  te m b y ł  spr awcą  l icznych 
k r adz i eży ;  na balu u p a d ł  umyś lni e z damą  pod 
czas tańca i n a d e r  zręcznie  pozbawił  i ej b ry l an ­
tów. Urzędn ik  policj i  zm ia rk ow a ł  tg operac j ę ,  
i o d d a ł  "złoczyńcę w r ęce  sprawiedl iwości .  —  
K r o n i k i  opowiadaią ,  i e  r oku  13-19 nie by ło  wca­
l e  ziiny i i e  lodu wcale nie widziano.  Lalo za­
częło sig wówczas 23 lutego,  —  A p e t y t  d o m i ­
na. Z powodu zaślubin Ludwika  XVIgd  z M a -  
r ją  A n to n in a  , dano bal  maskow y w pokoiach 
M arli-, gdzi e  na jp r zedn ie j sze  napoić  p ły n ę ł y  
potokami .  Prócz  tego w końcu salonu u rządzo ­
no  bufet ,  k t ó r y  ćo chwila wznawiał  wybór  świe- 
i.ych i wyśmieni t ych potraw.  Ledwo bal r ozpo ­
częto,  a i u i  o lb r zymie  domino  b ł ę k i t n e  s tanęło 
p r z y  bufec ie ,  w okamgn ien iu  powędrowało  pod 
m a s k ę ;  p ieczone k u r c z ę ,  og romna  po rc ja  p a ­
sztetu,  a 2 bu te lk i  wina zwi lżyły (en p r z ek ą s ek .  
S z e f  bufe tu z początku nie zważa ł  na ten at* 
t ak ,  lecz domino wraca ło  co 5 minut  z r ównym 
ap e ty t e m ,  tak iż do północy skonsumowało  40 
ku rczą t ,  40 porc j i  pasztetu i 21 but e l ek  wina.  
S ze f b u f e t a  znużony c i ąg i em  podaw an iem,  zwró­
c i ł  nakon icc  uwagę Mar sza łka  R yszelje  na szcze­
gó lnego ża r ł oku.  Mar sza ł ek  po 3 - krotnein p r z e ­
kon an iu  się o ga st ronomiczne j  zdolności  gościa,  
po s ł a ł  z a n i m  lokaia  i p o z n a ł  że to b y ł  Szwaj ­
ca r  * gwardj i .  Kompau ja  zdo ł a ł a  o tr zymać  b i ­
l e t  wni j sc ia ,  na ię ł a sobi e do m i n o ,  i z kole i  
k a żd y  Z i l nier z  u d a ł  sig do zamku  po pos i ł ek .  
K r ó l  u śmie chn ą ł  się za powzięci em wiadomości

o t ym pomyś l e ,  j p r zeba czy ł  Szwajcarskiemu
apetytowi .  ____________ _

P K Z Y IE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
. R e a d  . J e n e r a ł  z P e t e r s b u rg a ;  S k a r b ek  Jó z e f  Hra:  
z Osięcin;  Pa i er  To ma sz  Dr ied:  z Rogovr ;  En ge l ha rd !  
Te o d;  Dzie: z Or łó w;  Rogoz iński  Alexan:  Dziedzic.

D O N I E S I E N I A .
Po  śmierci  X i ęd za  P a wł a  Eu l zyńskiego,  posiadacza  

Knnonj i  fmłdi  Amanu*zowsI | ; t zwanej  w h u c h a r a c h  W i ­
ś l ickich położonej ,  w r. 1835 nas tąpionej ,  posiadłość 
t a  na rzecz Ska r bu  za i nwa u i e r owa n ą  zos ta ła ,  w cela 
za tem d o ko n a n i a  ob r ac h u n ku ,  z czasit doży wotnej  po ­
s iadłości ,  Rząd Gą b e r n j a l uy  w z y wa  Snkces sorów ś. 
p.  P a w ł a  B u d zyńsk i ego ,  z imienia i nazwiska  n iewia­
d o m yc h ,  ażeby z ws ze l k i emi  dowodami ,  a mianowicie  
p r zy wi b  iami,  czyl i  nądaniami ;  l istami pódawczemi ,  
oraz kwi t ami  z ui szczonych o p ł a t  skarbow ych,  i imicmi 
d o kumen t ami ,  przed  Assesorrm Eko n o mi cz ny m,  O k r ę ­
gu Stopn ick i ego  YV. P ry c z ;  riskim, pod Miastem Bu­
skiem mieszkaj ącym,  w p rzec i ągu  2ch miesięcy od d a ­
ty dzisiejszej  s tawi l i  się,  w pr zec i wnym bowiem razie 
obrachunek  zaocznie d o ko n a n y  zostanie.  Gube r na t of  
C ;  wil." Ref:  Sta: W a l c u  s k i .  S e k r e r J .  R . G.  U ogrla t isk i  

Z  p r zyczyny  pddan i a  dzierżawy moicj 
i enera lnej  na  S ty  J a n  r o ku  1S4Q, w5" 
Stawię na sprzedaż  o d M 5  Lu te g o  b.  r " 
1,500 sz tuk  O W I E C ,  to i es t :  300 M ’ " 

cior  3 do 4ch lat  maiących;  200 Macior  dwuletnich!  
200 Ma c i or  i ednole tnich;  100 Ma c i or  J a gn ią t  p ó ł 1'®" 
cznych;  2 10 Skopów 3 do 4ch  lat  maiących;  - 0 0  Sk°" 
p ow  dwule tn i ch ;  200 S ko pó w i cdnorocznych ;  I ' 
S k o p ó w J a g n i ą t  p ó ł r oc z n yc h  Moc na  b u do w a  i»l’° 
też  wyśmieni ty  g a t u ne k  we ł ny  i iej obf i t o ść ,  s;  ^  
oczy uderza j ące ,  a naj lepiej  p ł acące  p r zymi oty  0«**U 
Nabycie  wszystkich owiec f o r m o w a ł o b y  bardzo p ’?" 
k n ą  t r z o d ę . —  Kuian w P r :  Sz l ąs ku  g ó r ny m,  w Ł>«" 
wiecie  Nowomiej skim,  4  mile od Op p e l u  i 12 m d 0 
W r o c ł a w i a ,  2 i  S t ye :  1S40. F ic h tn er  Kr :  Obera in tnan^; ,

Dziś r ano c i ep ł ą  s topni  I. Wc zor a j  w p o łu d T 7 ie p fa  5" 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  39 raz  Z a z d r o ­

śni ty m i ło śc i ,  ł szy  raz Korne:  1VÓŹ f ł ' i r g i » j l l , i a ' 
m i ł o s t k i  U ta ih k ie .

Dziś w Ka wi ar n i  pr zy  ulicy Mi odowe j  w domu W- 
Grabowsk i ego ,  P a n n y  K r e j t r l  g r ać  i śp i ewać będą.  

Dziś w domu Li lp o p a  pod Nr  G00, przy rogu ulicy R' e" 
lańskiej  i T łó m ab k ie ,  P an n y  G er ner  g r ać  i śpiewać będą- 

D Z ł S  w K aiTc-Ii .nuie wpros t  b. KonserwatJ*’j uin .n 
K ra: Prze; ,  przed ostatni  raz S k rz yp ek  t i m e r  g 1 ać b?< 

Ju tro  ty h a n i l l t lM ate tvsk  ie.go p r z  r td i c y  /i ti ilnars tej 
Śniadanie :  Za i ąc  z podle: ,  Mos tek  gicie: fdszero: ,  " 
d w i r a z  kapar :  mas ł : ,  Sz t uf ada  z k a r  to fi:, W ą t r ó b k ą  o> 
lęca po wiedeń:  z groszk iem i Ma i obez  z pu l ar d .

A


